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0 chwale Bożej. 


„Riebiosa opowiadają chwałę Boją... Jaton 
pański jest dosfonały". (psalm 19, 1 i 8). 
„Dwie rzecjy pobyimiam — mawiał filozof Rant — niebo 
dwiajdzi ste nad głową moją i poczucie obowiągEu w qłębi sumie» 
nia meqo*. Tę samą myśl wyraził o wiele wiefów dawniej 
bogobejny pastetj bctłeemsti, stawsjy się Trólem Dawidem. 
psalm niuiejsjy zawiera prześliczne opisanie świata nas 0» 
tacjającedo, ftóry opiewa wszechmoc i chwałę Bożą, Ostat: 
nie wiersze tego psalmu opisują więtsze jesjcze cuda Bojego 
Zatonu, na tablicy duszy naszej wyrytego. Miło jest dojrieć 
we wszechświecie Boga potęjnedo i mądrego, damcę życia, 
ftóty rjądji i tieruje światem. Błoqo nam jest odczuwać we 
własnem sercu tego Boga świcteqo i Dobrego. ftóty tządji 
jyciem fażdcj jednostt:. Jalon Państ jest dostonały, nawra: 
cający dusze Dla nas pricświąbcienie memnętrzne o Bogu 
jest potrzebniejsiem i wajniejszom 0d mnamwania Do w dzie: 
łach Jego iewnętrznych, Gzy Bóg zamieszłuje serce twoje. 
Fochany Czytelmtu? «zy statusy się duchem twoim chwalić 
Boga ja taslı i dobrodziejstwa, jaie otrzymujesz od Riego 
na tajdym Prolu? 


„Eud nad Wista“. 
(W I0stą tocjnicę zwycięstwa nab Rosją Sowiectą pod 
Warsjawą dnia 15 sierpnia 1920 rotu). 

Podajemy tu w streszcyeniu opis p. Bolesława Wali 
góry o wieltiem zwycięstwie polstiem nad Bolszewitam! 
przed dziesięciu laty. 

„Bój pod Rabdzyminem, stocjony w pamiętnych dniach 
sierpniowych 1920 rotu pod murami Warszawy, stanowił 
ośtobet qłównych zmagań na przeomieściu Warszawy, Od- 
był się w ramach wieltlej bitwy, w ttórej wojsto polstie 
wraj 3 całym narodem stanęło do decydującej rozprawy o byt 
państwa polstiego ; Rosją Sowiectą. 

Dnia 6 sierpnia Naczelny Wódz, Józef Piłsudski, pos 
wjiął decyzję prjegrupomania wojst polstich do walnej bita 
wy i przejnaczył na pozycję przedmieścia Warszawy tę amje, 
Eróta w dniu 12 sierpnia miała jatończyć odwrót i na przed: 
mieściu „Erwamo odbić spodjiewane atali” do dnia 16 słerp= 
nia, to jest bo dnia, m ttórym nad czefą Wieprzem zbiorą 
się wojsta polstie, przejnacjona do zadania rozstrzygającego 
ciosu, czyli do uderzenia na tyły i flante nieprzyjaciela, atar 
łującego Warszawę. 

Generał Sosntowsti, ówcjesny minister wojny, swoją 
energija stworsyt wiele. by wybobyć wszysto 3 fraju do walfi 
w dniach przełomowych. Równiej wicie zdziałał dobrego ge 
nerał Catinil, ówczesny qubernator Warszawy, a następnie 
dowódca lsej armji polstiej. 


Nastrój oddziałów polstich, wchodjących na prącomieście, 
był bardzo Bobry. W organizacji obrony współdjiałali ofie 
cetowie francuscy, ftótzy, występując w charattecje technicje 
nych doradców, pracowali 3 całym zapałem. Dowództwo pol: 
stie posiabałe dostateczne wiadomości o ruchach wojsk to. 
syjstich i dnia 13 sierpnia przejęło depesję. Etóra mstazy. 
wała Fierumef i gadanie dymizyj bolszewickiej 16-ej armiji, 
3 tych wiadomości można było mniostować, ią pierwszy bój 
na przedmieściu Warszawy nastąpi w ofolicy Radzymina, 

późnym wieczorem dnia 12 sierpnia nadciągnęły oddzia” 
ły rosyjslie nab rzecztę Ryeo. 3 Etòrych 21 Dywizja prye 
anaczóna była bo zajęcia Pragi, przedmieścia Warszawy, i mo- 
stów na Misie Przymaszcrowała równiej 27 dywizja rosyj. 
sta, jedna » najlepszych dywizyj, Dnia 13 sierpnia nastąpiło 
mj starcie 3 tą dywizją, ltóra jednak zosrała odrzucona prjeg 
dwa pułki polsfie. 

Dnia 14 sierpnia wojsta polskie dobyly Radzymin, lecz 
pod nacistiem przeważających sił nieprzyjacielstich musiały 
ptjesunąć się na druga pozycję, gdzie zajęły stanowisko otze» 
łujące. porajta ta nie złamała ducha wojsta polstieqo; ja: 
pat był wielli. Mimo tego miesjtańcy Warszawy byli bars 
djo janiepofojeni powtórną utrata Radjymina i do Puław, 
do Naczelnego Wodza. szły „trwozliwe depesze”. 

W nocy 3 dnia 14 na 15 sierpnia roztajat Marsjatet 
Pitsudsti szefowi sztabu generalnego, generalowi Rozwas 
dowsliemn rjucić atal tanłowy na Nadzymin i w ten spor 
sób przynajmniej na jeden dień 1dobyć spotój dla Marsiawy. 

W dniu 14 sierpnia wastąpiło przerwanie frontu na ods 
cintu 8rej dywijji pod £eśniatowizną, a wtargnięcie bwóch 
sowitcłich pod Keśniatowijną spowodowało cofanie się pols 
stich pułłów, W Dssowie wywiqjał się Frrwawy bój, w ftóż 
tym padło Elllt oficerów polstich, dzielny lapitan Rarewiez 
i wielu ochotnifów, a rajem 3 nimi tapelan 236 pulfu, ts. 
Stosupta. Walla ta tewała lilla godzin i w Bońcu zmusiła 
nieprjyjaciela do wycofania się 3 Dssowa i Keśniatomisny. 

Wypadri, jafie rozegrały się dnia 14 sierpnia pod Na: 
bayminem, zmusiły dowódcę frontu do oddania odwodu fron: 
tu lOej dywizji bowódcy lej armji, generałowi Zeligowsties 
mu, mającemu piętne tarty w þistorji wojny. Otrzymał on 
jadunie przeciwstawienia się wojstom nieprzyjacielstim i o» 
debrania utraconych pozycyj pod Radzyminem. 

Przed wieczorem dnia 14 sierpnia w fieporęcie stupito 
się 8 batetyj, ftóte, pod bomództwem pułtawnita Maluszyce 
tiego, zdecydowały się same bronić, Ra obeinfu tym odyna: 
czyli się cblubnie policjanci. Wrtyletja przyjęła walfą i ode 
paria tilla pułków sowiecfich, Ftórym przyszły j pomocą 
inne pułfu i walfa rozpoczęła się na nowo Poległ tu bo: 
baterstą śmiercią podpotucjniE Pęczfowsti 

W tym gasie toczył się bój pod Molla Radzymiństą, 
gdzie padł śmiertelnie ranny Dowódca baonu, porucznił pos 
gonow-fi, a dalsze natarcie, prowadjone przej porucznita 
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Bostiego, uwieńczone zostąło powodzeniem. Nieprzyjaciel, w 
sile jednej brygady, czując się zaqrożony, wycofał się. 

Przed wieczorem dnia 15 sierpniu generat Zeligowsti 
wydał rojtazy bo dalszego natarcia, w celu odjysTania utrae 
conych pozycyj przedmieścia Watsjawy. Zawigjały się walli 
pod Mloltem, liemnem i jjatowem (owym, tróre trwaly do 
półnej nocy, a chociaz utraconych pożycyj nie odebrano, to 
qednat Radzymin zdobyto. ŻtajwięEszem powodzeniem było to, 
ae tezy dywizje rosyjstic, mulcjące pod Wadzyminem, zostały 
częściowo rozbite i utraciły ducha zaczcpnego. Natomiast za 
pał do walti wśrób polskich oddziałów osiągał coraz to 
mocniejsze napięcie. 

W Dniu 16 sierpnia, po odparciu rano jesącje jednego 
atatu nieprzyjaciela, przygotowano się do nowego natarcia, 
ttóre po południu doprowabyiło do odebrania porycji odcina 
ta radzymiństiego. W ten sposób zadanie oddjiałów pole 
stich na przedmościu zostało wyTonane, qbyj pod Radzymie 
nem frwuwoa odparto nieprzyjaciela, a 8 dywizja polska nies 
tylto, je utrzymała pozycję. lecz wypadem poraziła niepriyja: 
ciela. 15 dywnja równiej utrzymała swe pozycje. 8 brygada rer 
acwwowa, ftóra btoniła odcinta Zegrze— Orzechowo w dniach 
13—16 sierpnia, odrzuciła równiej wszysttie atati nieprzyjsarcia, 

W dniu 16 sierpnia 3 nad reli Wieprza ruszyły u ojs 
sta polskie pod osobistem dowódjtwem Marsiałia Józefa 
Pitsudsliego, ftóre wpadły na flanfę ı tyty nieprzyjaciela pod 
Warszawa i rozbily go w bojach pod Rotbielą, NMunstiem 
Mazowieckim, Wrózami i Ruflewem. Wtedy nastąpiła potęje 
na tlęsta wojst tosyjsfich. ikuropa uratowana została przed 
zalewem bolszewickim. 


Dziesięcioletnią rocznicę tego zwycięstwa obchodziła cała 
polsta m dniu 15 b. m. bardzo uroczyście. W Marsjamie 
po nabojeństwie organizacje społeczne urządziły wspaniały 
pochód ze sjiandatami i mujyta. © qgodjinie 12 w południe 
odbyja się na placu Marszalta Piłsudskiego Oefilada mło. 
bieży Sederacji i Przyspobienia Wojsfoweqo. Wieczorem 00: 
było się filfa Atabemji. Miasto przyczdobione było chorądr 
miami, a 3 nastaniem jmietzchu zajaśniała piętną iluminacją. 


KINA (ET 
Józefin, światłość polsko-ewange- 
licka na Wołyniu. 
1 


Na północ od stacji Kolejowej Kiwerce, 17 kilometrów 
od żydowskiego miasteczka Zofjówki, leży kolonja Józefin. 

Do raku 1854 mieszkali tu jako dzierżawcy niemieccy 
menonici. Ponieważ nauka ich zabraniała slużby w wojsku, 
Musieli stąd wyprowadzić się do gubernji Jekaterinosław- 
skiej. Miejsce ich zajęli przybyli w roku 1835. w liczbie 
okoła 20, koloniści polsko-ewangeliccy z parafji Mościce 
(dawniej Nejdorw-Nejbrowa) z pod Breścia nad Bugiem, 
którzy zakupili od właściciela majątku, p. Ignacego Bycz= 
kowskiego, 50 włók ziemi po rubli 50 włóka (włóka równa 
się 17* s diesiatinom ros., czyli około 64 mor. mag.). Wedle aktu 
kupna nazwiska tych osadników brzmiały: Ryl, Popko, Hilde- 
brant, Hiniborch, Lodwich, Baum i Zelent. Pisali się „wolnymi 
kolanistami i byli wolni na początku od wojska. Większą 
część posiadłości stanowił wtedy las, który z czasem wy- 
karczowano. 

Do roku 1835 nazywała się miejscowość Wolą My- 
kowską, ponieważ właściciel mieszkał wtedy w Mykowie; 
przy spisywaniu aktu sprzedaży nazwał właściciel kolonję 
tę Józefinem, od imiępia swego zmarłego brata, do które- 
go ziemia ta poprzednio należała. 

W pierwszych latach obsługiwał kolonistów ksiądz 
Pelz z Żytomierza, zjeżdżając tu raz, albo dwa razy do 
roku na nabożeństwo z Komunją św., które odprawieł w 
domu Marcina Hildebranta, pełniącego podówczas oba- 
wiązki prezydenta w miejscu. 

Skoro w roku 1862 powstała w Rożyszczach samo- 
dzielna paratja, Józefin przyłączył się też do niej i pozo- 
stał w jej składzie do dzisiaj. 

Zrazu wiodło się kolonistom niezgorzej, a chociaż pod 
uprawę zbóż gleba się niezbyt nadawała, zato łąki były 
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żyzne i dawały ludności utrzymanie z hodowli bydła. Z 
czasem rodziny te się rozmnożyły, a własność rolna się 
rozdrobniła, tak, że teraz niektórzy nie mają więcej, jak 
2 do 5 mórg. Zamożniejsi dokupowali, co megli od dwor, 
ubożsi musieli zadowolić się tem, co odziedziczyli po o- 
cach. Dlatego wielu dzisiaj gospodarzy uprawia drobry 
handel drzewny. 

W roku 1857 zbudowano drewniany kościołek. Jesz- 
cze teraz zrąb jest dość rdzenny i mógłby służyć na dłu- 
żej, gdyby nie był przyciasny. 

Około roku 1873 postawiono szkołę, która po 5 la- 
tach się spaliła. Do pogorzelin przydano nieco nowego 
materjału i szkoła znów stanęła. Choć ją potem posze- 
rzano i odnawiana, w ostatnim czasie na nic się nie zda- 
ła; ściany spróchniały, strzecha zwiotczała, budynek za- 
padł się w ziemię. P. Krzysztof Lederman, długoletni 
nauczyciel w Józefinie, użył swych wszystkich sił w za- 
biegach okoła budowy nowego domu szkolnego. Dzięki jego 
staraniom otrzymała gromada od Zarządu Odbudowy 30 
metrów budulca. Na ewangelickim cmentarzu miejscowym 
rosło spora odpowiednich sosen, które obrobiono na ma~ 
terjał. Zwrócono się z prośbą do księcia Radziwiłła w O- 
łyce o pomoc, którą też otrzymana w postaci materjału ze 
zniżką ceny. Zbór Józefiński miał przedwojenne oszczęd= 
ności w sumie 150 rubli złotem, rozpożyczone między pa- 
rafjan. Prócz tego opodatkowano się po złotemu z jednej 
diesiatiny i 50 groszy z duszy zażegnanej. Ponieważ od ro- 
ku 1920 szkoła znajduje się pod zarządem Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, otrzymała 
też gromada 200 złotych zasiłku od samorządu gminnego. 

W roku 1927, według planu, dostarczonego przez in- 
spektorat Szkolny, założono cementowe fundamenty i roz- 
poczęto budowę szkoły, którą, z pomocą Bożą, ukończono 
w raku 1928. Zaznaczyć należy, że zwózka materjału i cie- 
sielka były za darmo, jedynie stolarka, mularka i kierow- 
nictwo budowy byly płatne. W budynku tym, jednym z lep- 
szych w gminie Trościanieckiej (pow. Łucki), kryty szyf- 
rem, mieści się obszerna sala wykładowa, sień, i dwa po- 
koje z kuchnią dla nauczyciela. iD. ao 


Głos niemieckiego dziennika 
o polskiej polityce rolnej. 


Berlińska gazeta „Vossische Zeitung“ zamieściła nie- 
dawno niezwykle ciekawą korespondencję swego specjalne- 
go wysłannika, dr. Sven von Mullera, który opisuje wrażenia, 
jakich doznał w czasie podróży samochodem po Polsce. 

„Gospodarka polska" („Polnische Wirtschaft") — pisze 
ten dziennikarz — należy już do przeszłości, w której ma- 
gnaterja ze swojemi armjami uprawiała politykę, a chłop, ja- 
ko niewolnik, uczył się tylko posłuszeństwa i głodowania. 

Dzisiejsza polityka gospodarcza Polski jest świadomą 
swych celów i odznacza się jak najlepszą wolą. Jeżeli wi» 
dome powodzenia są tylko skromne, to nie można się dzi- 
wić w państwie, ubogiem w kapitały”, 

W dalszym ciągu swej korespondencji von Muller zaj- 
muje się charakterystyką ustroju rolnego w Polsce, sta- 
wiając najwyżej rolnictwo Kresów Zachodnich, a ocenia u* 
jemnie stan produkcji rolnej w byłem Królestwie Kongre- 
sowem i w Małopolsce. 

Dziennikarz niemiecki podkreśla, że zadania polskiej 
polityki rolnej są nader różnorodne i trudne. 

Specjalną uw'gę poświęca von Mulłer reformie rolnej, 
pisząc, że ze stanowiska niemieckiego ustawa o osiedleniu 
jest szczególnie interesująca. 

„Widmo parcelacji— pisze von Miller — jest ciężkiem 
moralnem obciążeniem dla niemieckich właścicieli, ponie- 
waż władze miejscowe mogą postępować samowolnie, a w 
akszarach granicznych polityka narodowościowa działa pod- 
świadomie tak, że specjalne widoki nawet tam, gdzie się 
dąży do nich, nie uwidoczniają się w swoich skutkach dla 
zainteresowanych. 

„Rolnictwo polskie pod jednym względem wyprzedziło 
rolnictwo niemieckie, co jest szczególnie ważnem w cza- 
sach rolniczej nadprodukcji. Oto, wskutek braku kapitałów 
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utrzymało się zadłużenie w skromnych granicach. Podczas, 
gdy w Niemczech utrzymano w ruchu większość warszta” 
tów rolnych obcemi pieniędzmi, wysunięto w Polsce hasło: 
ulepszenia na kredyt są samobójstwem“. 

„Celem ulżenia przesilenia podaży rząd polski dopo- 
maga wedle siły”, 

W kańcu von Miller przechodzi do zagadnienia wspól- 
nej polityki rolniczej państw rolnych, omijając widoki ta- 
kiej współpracy ujemnie 

Naogół korespondent van Muller acenia dodatnio pol- 
ską politykę rolniczą. 


Dlaczego musiały umierać dzieci 


w Lubece? 


Od kilkunastu tygodni, dzięki niedbalstwu doktora profe- 
sora Deykego, lekarza w szpitału dla niemowląt w Lubece, 
w Niemczech, zmarła przeszło 60 dzieci. 

W ostatnich czasach dzieciom, skłonnym do gruźlicy, 
stosowana szczepionkę doktora Calmetta, sprowadzaną z 
Paryżą. Tę samą szczepionkę stosowana niemowlętom w 
Lubece. Ponieważ - dzieci zaczęły w szpitalu w Lubece 
masowo umierać, oddana sprawę tę komisji śledczej da 
zbadania. 

Sprawozdanie z tego badania zawiera wiele sensacyj- 
nych szczegółów. Komisja śledcza skrytykowała przede- 
wszystkiem ostro fakt, iż wprowadzono w użycie szczepian= 
kę Cnlmetta w Lubece, pomimo ostrzeżeń urzędu zdrowia 
Rzeszy i pomimo, że temu to urzędowi zdrowia nie zako- 
munikowano nawet oficjalnie o stosowaniu szczepionek, 
Katastrofa zgonów mogła wydarzyć się w takich rozmia- 
rach tylko właśnie skutkiem braku jakiejkolwiek lekarskiej 
kontroli. 

Ponadto komisja śledcza ustaliła, iż dotychczasowe 
zeznania profesora Deykego nie zgadzają się z prawdą i że 
szczepionki dr. Calmetta przechowywane były w tem sa- 
mem miejscu, gdzie i trujące zarazki gruźlicze. Przy tego 
rodzaju lekkomyślnem niedopatrzeniu pomieszanie rozmai- 
tych zarazków było łatwo możliwe i w ten właśnie sposób 
komisja śledcza tłumaczy przebieg tragicznych wypadków, 
jakie zaszły w szpitalu dla niemowląt w Lubece. 

Na podstawie tych wyników komisja śledcza doszła 
w końcu do przekonania, iż przy odpowiedniej przezorności 
i kontroli wszystkich odnośnych instytucyj fatalne to po- 
mieszanie szczepionek dr. Calmetta z innemi zarazkami 
gruźliczemi powinno było być stwierdzone przynajmniej 
trzy tygodnie wcześniej i że w ten sposóh wiele dzieci, 
które poniosły śmierć, mogła było uniknąć katastrofy, 

W dniu 26 kwietnia r, b. stwierdzono u jednego dziec* 
ka — był to już zresztą trzeci wypadek — Śmierć po za- 
stosowaniu szczepionki dr. Calmetta. Prof. Deyke kazał tę 
szczepionkę odrzucić, a jednak stwierdzono, iż tej samej 
szczepionki używano jeszcze po dniu 26 kwietnia r. b. i ta 
nietylko w mieście, lecz w samym szpitalu. Prof. Deyke 
doniósł do wiadomości radcy dr. Alstadta, iż kazał szczepion= 
kę dr. Calmetta zastąpić innym środkiem, jednakże ani ro- 
dzice, ani lekarze, ani położnice nie zostały o tem zarzą” 
dzeniu uwiadomione i 27-miu dzieciom szczepiono jeszcze 
tym samym środkiem po dniu 26 kwietnia r. b., to jest po 
stwierdzeniu pierwszego zgonu, spowodowanego zastoso” 
niem owej szczepionki. 

W całym okresie czasu, to jest od dnia 26 kwietnia 
do 14 maja r. b. nie przedsięwzięto żadnych kroków, aby 
ustalić liczbę zachorowań dzieci, ani też, aby dopomóc 
dzieciom chorym, które, skutkiem fałszywego środka, były 
nieodpowiednio leczone. Dzieci umierały nadal. 

Prof. Deyke, który ponosi winę tragicznego szczepie- 
nia niemowląt przeciw grużlicy w szpitalu w Lubece, jest 
zupełnie zrozpaczony. 

Od sześciu tygodni nie rozmawia prawie z nikim. 
Kilkakrotnie mówił o samohójstwie. Żona jego powiada, że 
prześladuje go stale obraz zmarłych dzieci i nie może ani 
na chwilę zaznać spokoju 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
na konto czekowe P. K. O. Nr. 4852. 
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Drzewo zwycięża żelazo. 


(Dokończenie). 

Używanie aparatów elektrycznych przy obróbce drzewa 
staje się w warsztacie rzeczą konieczną, Ale również i na 
budowie elektryczne piły i tym podobne aparaty oddają 
znaczne usługi. 

Znaczne postępy osiągnięto także w metodach susze” 
nia drzewa. Dawniej musiano drzewo składać i trzymać 
dłuższy czas, aż do ususzenia i możności obrabiania prze- 
mysłowego. Dzisiaj istnieje szereg kunsztownych systemów 
suszenia drzewa, głównie zapomocą pary i gorącego po* 
wietrza, przyczem aparaty kontrolne pozwalają czynność 
przeprowadzać w sposób niemal naukowy, z największą 
oszczędnością czasu i pieniędzy. 

Cenne zalety drzewa, jako materjału do wyrobu na- 
rzędzi i aparatów nasunęły w ostatnich czasach myśl na* 
dania mu w sztuczny sposób tych zalet, których mu brak, 
a które cechuje metale. Tak więc powstały metody meta- 
lizowania drzewa przez zalewanie go roztopionym meta- 
lem bez dopływu powietrza. Metalizuje się także drzewa 
zapomocą natrysku według metody Schnopa. 

Pojawiło się w ostatnich czasach tak zwane drzewo 
opancerzone. Są to dykty drewniane, zapomocą specjalne* 
go kleju tak silnie spojone z blachą stalową lub metalo- 
wą, że wpływy mechaniczne nie są w stanie tego spojenia 
rozluźnić, Drzewo opancerzone znajduje szczególnie zasto- 
sowanie w budowie karoseryj (podwozia) dzięki swej wy- 
trzymałości na zginanie się, lekkości i dobrego przewodu 
ciepła, jak też ogniotrwałości. Drzewo opancerzone uży- 
wane jest także dofbudowy lodowni, wind, kufrów i tym 
podobnych przedmiotów. 

Ulepszone zostały metody zginania drzewa, oraz do 
wytwarzania tak zwanych mebli giętych. Metoda, wynale- 
ziona w ubiegłym wieku przez Thoneta, polega na tem, 
że pewne gatunki drzewa, jak, naprzykład, buk, dąb, brzo- 
za i jesion parzy się najpierw w zamkniętych kotłach, co po- 
waduje zmiękczenie i rozluźnienie włókien drzewnych. Wprost 
z parnika, jeszcze w stanie gorącym, dostaje się drzewo 
do właściwej maszyny zginającej, przystasawanej do wy- 
robu ściśle określonych przedmiotów, jak, naprzykład, o- 
parć i nóg do krzeseł i t. p. Aby drzewo przy zginaniu nie 
pękło na zewnętrznym łuku, musi sie zewnętrzną powierz- 
chnię utrzymać w stałej rozciągłości zapomocą przytwier- 
dzenia do szyny z taśmy stalowej. Wtedy podczas zgina- 
nia zewnętrzne włókna się nie wydłużają, natomiast kur- 
czą się i ubijają włókna wewnętrzne. Po uskutecznionem 
zginaniu wyjmuje się drzewo z aparatu i nakłada się klam- 
ry, które nie pozwalają włóknom drzewnym wrócić do pier- 
wotnego położenia. Po wyschnięciu zachowuje drzewo do- 
kładnie nadaną sztucznie formę. 


Sprawy polityczne 


Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy Moś- 
cicki, przebywał (jak podaliśmy w poprzednim numerze) w 
w Tallinie, gdzie zastał powitany entuzjastycznie. W drugim 
dniu pobytu odbyła się defilada wojskowa, w której udział 
wzięły oddziałyjhonorowe wszystkich pułków broni estońskich, 
araz 2000 estońskich członków. Defilada taka odbyła się po raz 
pierwszy od czasów odzyskania niepodległości przez Estonię. 
Miało to charakter symbolicznego hołdu dla Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej od całego wajska estońskiego. Wie- 
czorem całe miasto było iluminowane. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej w towarzystwie naczelnika pastwa estońskie- 
go, p. Strandmanna, przyglądał się z balkonu pałacu po- 
chodowi z pochodniami, w którym wzięło udział kilka ty- 
sięcy osób. Estonja przyjmowała Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej uroczyściej, niż króla szwedzkiego. 

dańsk. Hakatyści gdańscy nietylko prześladują Po- 
laków, ale nawet zagranicznych gości, przybywających z 
Polski. Oto komisarz rządu rumuńskiego i dziennikarz ru- 
muński wybrali się na wystawę w Poznaniu, następnie 
zwiedzili Gdynię i pojechali do Gdańska, gdzie urzędnik- 
hakatysta zażądał legitymacji od dziennikarza, który poka- 
zał mu zaświadczenie polskiego Ministerstwa Spraw Zagra- 
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nicznych. Na to odezwał się ów mrzędnik, że zaświadcze- 
nie takie w Gdańsku jestenić nie warte i legitymację za- 
brał, wymyślając przytem tusBdnie waswładze:polskie i Po- 
laków. Wobec tego dziennikorz 'tełegrafroznie «przesłał pro- 
test do Ministerstwa Spraw -Zagranicznych,.w. Warszawie, 

Niemcy. Na publicznem zgromadzeniu.nerodawych 
socjalistów przemawiał Hitles; atakując ne wstepie„w o- 
strych słowach wszelką ideę międzynarodową i pacyfi- 
styczną, Główną przyczyną kryzysw jest) m zdaniem, Hit- 
lera, — brak dostatecznej przestrzeni, :nav którgj mógłby. 
się naród niemiecki swobadnie rozwijać. , Możliwe -są trzy, 
sposoby rozwiązania tej kwestji:v:4)-zdobyú, dodatkąwe.|ter 
reny, 2) zmniejszyć ludntść;" oram03) jeszcze bardziej u- 
przemysłowić kraj wraz ze”spotęgowaniem wywozu towa 
rów niemieckich. Co do drugiego sposobu;te zkaczy..zipniej- 
szenia się ludności, to byłoby: W rs vası 
pozostają zatem dwie możliwośćłi: £ olnowu: 

— Minister Treviranus wygłosił MOWĘ wi sprawie zmia 
ny granic wschodnich. *Re4di polski ' energicznie „zapro* 
testował. stalopozy « 

Litwa. Na posiedzeniu rady ministrów pod przewo” 
dnictwem prezydenta Smtetóny wobradowano nad; gyłuacją 
wewnętrzno-polityczną w DARE wyciem ana, 
jącego na celu powrót Wałdematasaodo władzy... Rostang- 
wiono dokonać szeregu zarządzeń, a między innemi prze- 
sunięć personalnych i żwoień wawojskur,. Zdecydowano 
również wysiedlić Waldemńtasa zugrania Litwy, 

Finlandja. RokowiHia niemincko-finlandzkie w. spra- 
wie przystosowania traktatu fundłowego do żądań ralni: 
ków niemieckich, rozbiły”się.* Wypotciedzenia traktatu han- 
dlowego z Finlandją można aczekiwaćsw: każdęj „chwili. 

Włachy. Dyktator 'ltahi; Massolini;. jest ciężka chory. 
Cierpi on na wrzody w ©vłądku; rtabnade lekarze „boją. .się 
podjąć operacji, nie chcąc'brać hassiebie qdpowiedzialnor 
Ści za ewentualny nieffómyśkny swynik. Mussolini wał 
choroby, nie zaniedbuje -swyćtle obowiązków. 

Turcja. W Azji wybuchło powstanie Kurdáw az 
ciwko Turcji, które korjriswojsk=tureckich=złożany z.3000 


NE Oy O 
Napisał Hugon Barke. 


(Ciąg dalszy). 

Ten czarny duch ze skrzydłami, forego : anda wi- 
działa na obrazie, trąbił, a ludzie jedni, uśmiechnięci, sźli 
do Boga, drudzy, pogruchatam. przez smyk wę da 
szatana, który ich strącał w „przepaść, Usta, r nda 'ż 
pamiętała wszystko, i teraz, leż lena b WA jéj Ae 
że tak samo musi być na wojnie i że ŚR Janek musi 
mieć takie same strachy, ;alha też .j „gąrsze. 

Wanda dłużej WY SYMAKNIA none UR się z łóż- 
ka i szepnęła da siebie: DUAR 

— Pójdę do ES zapytam a T dużo po 
świecie, on mnie prawdą pawie. w. 

Prędko się ubrała; sna „głowanwłężyła . shustkę i cicho 
odryglowała drzwi chałupyc:3V sadzie, spotkała „urka, po- 
gładziła psa i wybiegła .na :drogęynan: d + 

Otulona chustką, biegła szybko „Wprąst, do.młyna, gdzie 
migotało się światło. +Z»kudynkwkląchodzjł, durkot młyna, 
gwar chłopaków i głośne śmiechy. Wandą zatrzymała się. 

— Iść, czy nie iść? luobun: s ai 

Tam dużo ludzi, «może ją.wyśmieją,. ., 

Lecz przed oczami dziewczyny stanął znowu obraz 
końca świata. Pobiegła naprzód. 

Stanęła na progu młyna; zalęknioną tłumem, chłopów, 

Gdy Wanda weszła, „U „pachołków, odwróciła się do 
niej, a młynarz zawołał:-» v 

— No, ty po mąkę ?... 
przyszedł ? 

Dziewczyna pobiegła bliżej i pochylając głowę, rzekła 
nieśmiało : 

— Ja nie po mąkę, ja do was z interesem, 
was prosić... 

— A co chcesz? gadaj — zapytał młynarz. 


A czemu to twój ojciec nie - 


ja chcę 


A 
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ludzi, „stłumił. Strafy Kurdów .cbkiczają 5a,26,]00,: zabitych. 
Turcy zą karę spalili 150 wiosek. w mo 

5 Riny- Wojska komunistyczne, w liczbie 60 000lud?" 
ppczyniły „w Szanghaju i w.prąwincjach; upep Honan i 
Kjangsi straszne spustoszenia. Rozstrzelali masę oficerów 
rządowych wojsk chińskich i wymordowali setki. tysięcy o- 
bywateli chińskich. Na tyłach aymji rządowej. wykryto spi; 
sek komunistyczny, który dążył do wywałaśja. sewolugjj „sy 
węjsky. „Wojska rządowe, mszcząc się za mordy, (.gropieże, 
wycięły u w pień przeszło 4000 komunistów, - i 


f wi aa A I S w 
Ćwiczenia. gimnastyozne: w.szkęle polig 


RZECZYJCIEKĄAME,. 0. 
© Fałszywy przyjaciel Hindenburga. VRE 
ście “przyjmowany na Sląsku: niemieckim. 
Miasto” Zabrze “Ha” niemie iA Slasku? "nizeżylo uętze 
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se spr Nig „utaje, „waści» możę W waszej uke, = "rzekła 
BAPROŚbĄZ 2, „milan nk 
ni s+ Acoto ca,sekret, ktociębie ti przęslął 7. Ha! 
uix: -anala sama, przyszłe ad, siebie.. --- 
Młynarz kiwaął głowąssez alya tarua g 
— To chodź, nie mam qzasu; chodán zskh, „do Si 
Weszli do obszernej izby» Okopganavlampa zwiesząla 
się od pułapu. A uni i on 
-— Gxrtego ty odemnie: ehaesz R orszapytętonłynarz, za- 
mykając drawi, zarsobąvi ms „5 sn ai manha 
= uWaści młynarzią «wy znejący,, „wy hywali 
stath czy tonprawda, że jeszcem:wojna: ną, ZACĄ ; 
« Młynatz patrzył na'niąszdziwiąny. w 
— Wojna: ?: Kto tobie. mówił a wee 1 NN wojna, co 
ty” gadasz " sę 
— budzie pedan '©0 i jeszczą, Wojna, + m powiedzcie 
©zy' tor prawda:?:.-1 PA 
"— Kto tobie: gadała głupie znaczył, 
*Wilem "gadal <rodraekłą. 


„mia- 


Młynarz zaśmiał się cicha. e RM y 
Oj, papia iy dziewczyne s rAle PQ gotohie Wilem 
gddał o wojnie Rz wows w ulń i 


: « fy»nie wiesz, aleuja wem.g Op Smt cjębie. nas 
straszyć. 
— "A posco gadał ? m. Ju dt 
| —:@n chcial: ciebie nastraszyć, coby ty na tamtego 
nie czekała, a za niego szła, on ciebie kocha. 
1-1 — Dø djabła z jego koolaniąrh:; r merte_ „al 
— No, a aa ty będziesz na.tgmtągo „czekać ? TAA 
— Jak Bóg da, to i doczekam. 
Spojrzała na młynarza błagająco i rzekła : 
— To znaczy, że niema już wojny i Janek wróci. 
— Wróci. Ja by o wojnie wiedział, 
— Dziękuję -waści, ja tylko ta chciała wiedzieć. 
stańcie z Bogiem. 


Wus asi wa à 
. ' 
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niezwykłą sensację. Oto Woyponiedziajek dnia 4-go_ siefp- 
nia r.b. burmistrz miasta Zarze otrzymał telefon z rzękó* 
mej kancelarji prezydenta Ratfzy Hindeqburga, że đo Za- 
htza przyjedzie osobisty ptzyjścieł* prazydenta,, podpulkoś. 
wnik Jahn, który chce zwikdzitPmrasto i: teren, premysłó* 
wy na niemieckim Górnym” Śłąsku. - Na; dworzec wysłany 
został z ramienia magistratu 'teferkńt prasowy, redakiów 
Hoekel, który powitał przyjeżdżającego pociągiem pośpiesz- 
nym mniemanego podpułkośwróka ‘tahna. W krótkiej rożmo* 
wie redaktor zauważył, żć „ospbisty przyjaciel” prezyden? 
ta Hindenburga odznacz} się" Hardzo słabą mteligenają'1 
prostackiem zachowaniem się. To też na drugi dzień zaż 
telefonował redaktor HoeKel: do biura prezydenta Hinden? 
Burga, czy rzeczywiście biuło 'wysłała podpułkownika Jahna 
na wizytę do a. Z Beńtliho' odpowiedziano, że nikt 
nie został upoważniony do Wyjazidw do Zabrza i że osob 
pika tego należy natychrhidst aresztować. Na. drugi dzień 
jano rzekomy podpułkownik Jaktn'"udał się do magistratu, 
gdzie mu urzędnicy czyhiħi honory. - W tym czasie zjawił 
się komisarz kryminalny 4'Yhagisttacre i po:krótkiem prze- 
słuchaniu rzekomego podpułkownika ‘aresztował. Okazalo 
się, że jest to Otta Jahr; 'robdtnik 2” Berlina, który tłuma- 
czył się tem, że chciał znałeźć' posadę w, Zabrzu. Odsta- 
wiona go do arezstu. “ s 
Kapelusz z urządzeniem chłodząceni. P 
K. Szpinalski z Makowa 'wyńalazł kapelusz .z regulatorem 
temperatury. Wynalazek polega na tem, że okresie mrozów 
można utrzymać w kapeluszu ciepłotę 24 stopni C., a w 
czasie upalnych dni możha!d6 kapehusza' włożyć aparacik, 
utrzymujący temperaturć! niską, dochudzącą do 2*stopni po- 
niżej zera. Koszt urządzenia aparatu jest nie drogi. | 
Kot powodem ciemńnaści w m 
mieście. Przez niedłfjśtrzónić mechanika” do izby jna- 
szyn elektrowni w Bueńds' Aires, w»Ameryce Południowej, 
dostał się kot, który, zbliżyłwsży się do olbrzymich akumu- 
Jatorów o sile 27,500 wolt, zasilających: potężne transfor- 
matory elektryczne w porcie Buenos Aires, połączył swò- 
jem ciałem przeciwne bieguny, powodując krótkie spiękit. 


— Idź z Bogiem. A powiedz ojcu, coby przyszedł po 
mąkę — rzekł młynarz” 

— Dobrze, pawiem: 4 

W tej chwili jeden"z ‘chłopaków zastąpi jej drogę, zła 
pał ją w pół i zawołał»! Shii = + SkA 

— Hej, Wanda! pójdź do mnie, miłuj mnie; ćw 
nierz poszedł do czartkt'Włłem niech:idzie.. ja.. 

Nie dokończył powiedzieć, „bo 'Wanda uderzyła go“tv 
twarz tak mocno, że ażndiq'zutoczyłiw,kąt izbycm 7 * 

Następnie wypadła Wanda" na: drogę. -W młynie zaś wy- 
buchły śmiechy. 5 Wig. i 

— A co, Antoni, teptr"atewucha/k prawda ? — żart- 
wali chłopaki. ann ma à — 

— Przeklęta żmijiyónie dziewazyna — -krzykngł dhłot 
pak zły i spluwając, Głłszedł: do-dtugiej izby. 

Tymczasem dziewcłyna* śpieszyła: prędko do chałupy, 
uszczęśliwiona, że wdjhy już Mierm-r że Janek wróci,  * 

Wpadła do sadu * nugle* stanęła. Coś ją objęło | żar 
częło dusić. wmi mę s S a 

— Co to? — krzyknęła. u € 

Włosy jej powstały ma plowie. Była pewna, że tó smok 
z końca świata napadł na nią i chce zadusić. Szarpiłęła 
się raz i drugi, lecz napróżhow" = vo . . 

— Boże dopomóż! =t" Jękrięła: dziaważyna, 

— Aniele ty móji kokoszka ty moja, ptaszku mój, cżat* 
nooko, ja ciebie kocham, jak taki głupi, ty będziesz tóją 
żonką, bo ja tak chcę, serduszko moje. 

Wanda, usłyszawszy ‘głos Wilema, „przyszła do 'tqżut 
mu. Poczęła się wyrywać I wołać: > 

— Wilem, puść*łhftiet" "Czy tobie nie grzech po*nilcy 
napadać. Puść, bo zakrzyknę, puś: e 

Ale Wilem nie puszezał, ścisnął 
dziej i począł ją całować. 

— Ludzie! Ojcze, ratunku! — krzyczała Wanda zdu- 
szonym głosem. 

Wilem zakrył jej usta ręką i wołał groźnie: 


e 


Wandę jeszcze bar- 
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„Wesele krakowskie. 


R uit że świata. . 

- „Dąlałbo wo. Pan prejypent Nzeseypospośie 
ai w wrziejejdzie przęj.Jłomo i © giat awe. -- 10 
piątet dnia, 8 b.-m..o qgpbyupie, | m. 30 po południu pry. 
hał, specjalnym pociągiem, gadęsq go Estonii, Pan prezydent 
Nzeczypośpolitej, W Jłowie pomitał Głowę, Daństwa p. 
plactowsti, Starosta *watozali, © imienin Labiet p. staros 
„giną, g mata Rtysia Rygi s iq wygłosiła wiersz:i wręczyła 
wiaty. W Dziafdowie powitał Pana Prezydenta Nzejypo spo» 
litej p. Wojewoda £amoj,, [tory przyjechał samochodem. 
Swita Pang Prezydenta Mzecjypospelitej była m pięlnych 


"aa U +— 4 ne 4 ":, 
1 — Miła tywmiofja, ciebie *ajcies- 'mnie - odi j 
Wie zarah a day! swa ' daj opea 
"_ Mè Kłamiedź| + kreykneta'-dziewczyna, drapiąc “ġo po 
twarzy? — kłamiesz, ja twojy"mie: była TAE eig 
6 u Myte bøvzadusze! —'zachrapał nad nią głos toz- 
'głttewehegó"tkłonaka. 7 1 SJ Wo i 
za. a8Rattytku/"łudzie| Ojcze! Burek! — krzyczała prze- 
riżbna ER mJ pori ý i 
= Wateptkamej chwili" ostra-łapy Burka zaczęły drapac 
chłopaka po łopatce i E E s z Bee 
u RAE AREA) ae ktzyczała "Wanda. ' 
“~ Wilen 'puśeńcją, Gdśkaczył ik bok, -odpędzając Burka 
iktóty fdk wstiokły:rzużał się a mea pedzajge, Ryk, 
0 Napłe drzwi chałupy otworzyły się i: przed! wyśtrasza* 
Ezdra tiewazh)ną "stanął ojciec ze światłemi w ręku, 
| — Go tøbie hi— *spytabgroanie; ‘patrząc, na- wylęknio- 
n córktiewa Jej T6zczothiame włosy i! zdartą chustkę z głó- 
wy, — gdzie ty była Tisówe zaraz Das dy 
"RO GLI Wiler Aapadki tra mirfie+— zawołała, płacząc. 
1e m Gabie? ty 'ehodziła 71 À 
alot Tyytyłyna,*ojcze. m 
== Pd cd tam ? =— krzyknął — do chłopów ?! Ja' tohe 
dam! Po nóbykędziesz «ię włóczyć: ludzi straszyć? Chodź, 
da chałupy. = 3 
- Chlop złapał restraszaną .dziewczynę:za rękę i wciąg- 
nął do izby, lx n> iia: e 3 
* Mruczęo'gnlewnie} * postawił latarkę. i odpiąt rzemikń, 
jakim” byt opakany. ta 
' — Ja ciebie nauczę,wlóczyc się powtarzał. “** r 
© Wtem. da chaty subiegłr Wilem, „blady, straszny. * Por 
wał chłogia ża cękę iwwydzierająq „mu rzemień; zawołał : * 
u - wWąści gaspodarzu, ani.„irąćcie Wandy. . Wam ‘od 
miej wara | /Ghobiwy zejejeci-nie;dozwolę na to, żebyście ją 
mieli bić! NE sa 
Chłop spojrzał na niego zdumiony. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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mundurach. panu Prezydentowi Rzeczypospolitej towary" 
sjyli panowie ministrowie: spraw zaqtanicznych i wewnęttze 
nych. pociągiem dojechali dostojni podrójni do Gdyni, stam: 
tąb oftętem „polonia“ popłynęli do Tallina. Dnia 15 b. m. 
o godzinie 5 i pół przejechał pociąg Pana Prezydenta Rze” 
cjypospolitej, powracającego 3 Estonii. 

— 3e Straży pożarnej. W dniu 4 b. m. nadeszła 
dla djłałbowskiej Strajy Pożatnej nowa syrena alarmowa, 
Ptóra jostała umieszczona na Ratuszu ptjy zegarze. Syrena 
ta jest marti „Tyfon“ i moje być obsłużona przej jedną o: 
sobę. jqłoszenia o pojarje odbywać się będą, jaf dotad, na 
obnośnych i oznaczonych miejscach. 
po 15 latach niewoli. Do diiałbowstiej Polis 
cji Państwowej zgłosił się niejafi Piotr Breniat, pochodjący 
3 Wegier. Oświadczył on, je podcjas wojny światowej stus 
ayt w armji austejachiej i w totu 1915 pod Dubnem bostat 
się do niewoli rosyjstiej na Syberję, stąd daremnie 4 rajy 
usiłował zbiec. Ostatnio poraz piąty dotart do granicy pole 
sfiej po ptzeszło Dwumiesiecznej podróży pieszej i Eołomej. 
przebywał on 15 lat w niewoli i obecnie, ja posrednictwem 
Ponsula węgierstiego, wrócił do Męgier. Breniat jest tae 
tawalcrem, narodowości polstiej. 


å powiatu działbowstiego. 

Lusteaeja gospodarstw osadniczych w por 
wiecie działdowskim. Beneralny inspettor organiza. 
cji gospodarstw Ministerstwa Reform Rolnych, p. Rope 
«zyństi, w towarjystwie p, Staresty Plactowstiego, p. dyr. 
pomorstiego Towarjystwa Rolnicedo inż. Dybowstiego, p. 
ini. Ralbieckiego i powiatowego instruftora rolniczego p. 
Weychmana, zwiedził gospodarstwa osadnifów p.p.: B. Wis- 
niewstiego, $r. Rucy w Malinowie, J. Grosita i P. Runo 
w Białułach. Qozatem zwiedzono będącą w budowie szłołę 
rolniczą żjenstą w Malinowie P. generalny inspeltor szcjedór 
lowo obejtzał budynti, inwentarz i informował się o sposo: 
bie qospodarfi osadnitów, udzielając im różnych wstazówek. 

Mata Turza. Jasypany ziemią podczas fos 
pania studni. fa parcelach 3 majętności Delticha osa- 
dnicy przystąpiłi do budowy budyntów gospodarczych. Pray 
fopaniu studni w dniu 4 b. m. oloto godziny 5 po potud- 
niu ma parceli osadnila Mowinstiego z0dawzył się nieszczęślie 
wy wypadet, pociągający ja sobą śmierć 27.letniego stud: 
uiatja Jaborta, pochodzącego ; Bełfu pod Brodnica. Pizy 
topaniu studni zajętych było liliu tobotnitów, Etóvzy, po wy: 
topaniu dołu 6 metrów qłębotiego, radili Zaborłowi wpue 
ścić tury cementowe, Teuje jedna? fajał się wpuścić do dor 
łu, by wybrać jesjeze tilta wiader ziemi. Przy ostatnim wia« 
drze oświadczył, że teray robotnicy jego mają wyciądnąć. Po 
tych słowach ziemia się obetwała i zasypala Zaborta. Pra- 


ce nad edfopanicm nieszcjęśliwego trwały 2 qobziny. My: 
dobyto juj tylto martwe jwłofi. 
Xutfowice Nieszczęśliwy wypadet. Pracus 


jący tu na majątfu robotnicy: Gustaw adatjyństt | Bere 
nato Urbaństi, obaj 3 płośnicy, wracajac 3 pola po pracy 
bo domu, ułegli w piątet dnia 8 b. m. nieszczęśliwemu wys 
pabtomi. W pewnej chwili wéz, ttórym jechali, wpadł m 
oół i drabina, nie wytrzymawsjy ciężaru, jłamała się, taE, 
je Mabarzyństi i Urbaństi wpadli pod Tota. ODdwieziono ich 
natychmiast do szpitala w Działdowie. 

pojary. W Jtowie spalila się w zagrobjie djierjawcy 
rolnego Czerwińskiego stodoła pełna zboja i słomy, osag nas 
rjędjia rolnicze na sumę 8000 zł, — W Żabinach spłonął 
dom miesąłalny dospodama Sr. Kaszubskiego, w Tucztach 
bom qdospodarja Kisocliego, oraz stodota ze zbiorami. 

3 dalszych strón. 

— Uroczystość lO»lecia przyłączenia do 
polsti 5 gmin na prawym btrzcqu Wisły w po" 
wiecie Gniewstim. W dniu l7eqo sierpnia r. b, ob» 
była się na terenach, zdobytych przed IOrciu laty dla polski 
w piebiscycie warmiństhn, mielfa manifestacja narodowa. 
Był to wyraz þoldu dla todatów, Etórzy w waltach plebis: 
cytowych otazali przywiąjanie i miłość dla Ojczyzny, jalo 
wyra; nłezłomnej woli catego społeczeństwa polstiego do 
obrony ziem zachodnich przed wrodiemi zatusami. Wieczor 
tem ònia 17 b. m. o godzinie 7 minut 30 odbyt się capstuzył 
w niewie, w ftórym brały udział: tompanja wojsta 65 p. 
p. ora; wszysttie organizacje Przysposobienia Wojstowego 
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i Wychowania Sizycjnego i spoleczne 3 pochodniami, Naja. 
jutra o godjinie 9 minut 30 rano, po ogólnej zbiórce wszysto 
lich orqanizacyj i pocztów sztandarowych we wsi Janowie. 
nastąpiło powitanie J. Ë. Ks. Bistupa Dłuniewstiego i p. 
Wojewody Pomorskiego, oraz przedstawicieli władz. Po oda 
prawieniu nabożeństwa polowego, Cajaniu i odśpiewaniu 
pieśni przemówił bo zebranych p. Starosta powiatowy Weiss 
ora) inni przedstawiciele rmoładj, poczem odśpiewano bymn 
narodowy. Po wyfonaniu przej zjednoczone chóry Ofsregu 
Tczewsto: Staroqardzkiego pieśni Rowowiejstiego „Ojczyzna” 
odbyła się defilada na boistu. Po wspólnym obiedzie i za. 
wodach organizacyj Wychowania Sisyczjnego i Przysposo« 
bienia Mojstowego na zatońcjenie odbyły się popisy chórów 
w Janowie oraz przedstawienie amatorsfie młodziejy. 10 
cjaste urociystości przygrywały stale 2 orkiestry. Uroczys. 
tość była bardzo pedniosła i imponująca. 

uragan w województwie nowoqrodjtiem. 
W dniu 6 b. m. o qgobjinie 5 pe południu przeszedł nad wo: 
jewództwem nowogrodztiem nienotowanej siły butaqan, por 
łączony 3 ulewą, W Baranowicjach buraqan zerwal dachy 3 
tiltunastu domów. Poprzewracane zostały słupy telegrafieju 
ne i telefoniczne. Miele Domów zostało usztodzonych. 

RNobotnice ponijej 21 lat nie myjadą do 
$rancji, Urząd tEmiqracyjny zwrócił się Do wszysttich 
państwowych urzędów pośrednictwa pracy 3 przypomnie< 
niem, je wyjajd robotnice, liczących niżej 21 lat, do Sraacji 
jest bezmiględnie jałazany. Urząd emigracyjny zwraca uwas 
dt, je emigrantti przedstawiają bardzo cjęsto podrobione 
dotumenty i dlatego poleca ;wracać szczególnie baczną uwar 
dt na msjystfie papiery osób emigtujących + Polsti do 
Śrancji. 

Straszna śmierć przy jabronionym sposo. 
bie rybołóstwa. Do szpłtala w Wilnie przywieziono 
nicjafiego Janfowstiego je sttaszliwemi szatpanemi ranami 
brjuchn. Młodzieniec ów dla qgłuszenia ryb w tjece fabsyto. 
wał sobie sam bomby, wypełniając pusjfi 3 tonserw peo: 
chem i zapalał je przy pomocy lontu. Jedna 3 talich bomb 
wybuchła, zanim Jantowsti zdołał rjucić ją Do wody i Jan: 
fowsti odniósł 16 cięjfich ran bejucha i przebicie pęchetja. 
W otropnych męczarniach zmarł w sąpiialu. 

3 3a tŁotdonu. 

Ribortl. Spółla Iredytowa w Jedwabnie popadła w 
ruing. 280,000 maret długów bedjie pofryte przej r340, a ja 
balsje 120,000 masct długów będą odpowiadać cjłontowie 
spółli, Etóra ma zamiar podwyższyć udjiały. Ugrutowaniem 
spółfi zajął się Tomisary rządowy. ttóry rajem je spółtą 
Naiffeisena w Brólewcu, uratował równiej spolfę w Ro: 
wymóworję (fteuboefen). Jeden 3 członłów bantu jedwa: 
bnieństiego, p. Rajłowsti 3 Burcdąqa, zapłacił 300 maret na 
poczet potrycia dłuqów spółki. 

Margrabowa. Wieltie oszustwo. Ogloszono 
tu fonturs bantu Emila Scheimanna, przeą Etóry wiele ros 
djim jostało posjtodowanych. Dfazało się, je właściel ban» 
tu fałszował wetsle ma szerotą stalę, w czem pomagata mu 
buchaltetta i radca banfowy Marfowsti. Ra sądzie oświade 
czyła buchalterta naiwnie, że „Myśmy wetsle zamieniali”. 
A jaf jamieniali te wetsle, to posłujyć może przytład, je, nas 
priytłab, gospodarz 9. miał w bantu trzy wetsie, opicwas 
jące na 2100 maref, a przedłożjono mu tatowe na sumę 
10,500 marel. ©ospodari $. miał wetsel na 400 maret, a 
tera; welsel jego apiema na sumę 3045 maref. Dwa inne 
wetsle, wystawione na sumę 700 i 800 maref, opiewają os 
becnie na sumę 4600 i 4500 maret. Gospodatie podejrjee 
wali bant i jwołali zebranie, lecj, niestety, juj zapójno, bo 
Scheimann zawczasu zdążył uciec i nie wiadomo, w jetim 
ficruntu. 

Gliwice (Sląst niemiecti). Rojeqdrała się tu trwawa 
tragedja na tle bezrobocia. Z3:letni tobotnit Mats Ledig zar 
strzelił 3 rewolweru matlę i narzeczoną, 3 ftórą miał się 
wrtrótce ojenić, oray jej nieślubne Dzłecko, poczem strzelił do 
steble, raniąc się bardzo ciężfo. 

Sląst niemiecki w oblicju wielfiej walki 
jarobiowej. jwiązet pracodawców przemysłu żelaznego 
na Sląstu niemiecfim postanowił wypowiedzieć pracę wsżyste 
lim pracownitom. Jmiqet uzasadnia ten tro tem, że wo. 
bec wysolich tosztów probuteji nie moje stutecjnie Fontu 


Ry. 33 i 34 6 a 3 eta 


ie da ga IM 52 0 Ea 135 


romat 3 pryemyslem mestfalstim. przemysłowcy zamieriają 
ts międzyczasie prowadzić 3 robotnifami narady © zmniej sje= 
nie arobfu. Podobne zamiary mają tównież właściciele Fo: 
pain nz Sląstu niemiectim. Mypowiedzenłe pracy ottz: mało 
już oloto 10,000 pracownitów. Pprzemysłowcom cboDii m 
pierwszym tjędzie o zmniejszenie zarobfów atorbowych. Jest 
bardzo mątpliwem, cjy robotnicy jgodzą się na zmniejszenie 
płac. Związłti zawodowe tobotnitów przemystu żelajnega na 
Sląstu niemiectim wydały odezwy, w ftórych samierdaajq, 
je robotni? zarabia przeciętnie od 90 do 100 maret miesięcze 
nie bej wsąelfich potrąceń, a 3 potrąceniami zalet wie 60 ma» 
tel, Wobee tego Sigst niemiecti stoi więc w obliczu wiel: 
Bej walli zarobPowej. 

podwyższenie taryf tolejowych, Dyłostono 
urzędowy fomunitat, ftóry opłewa, iż riqd Nzesiy obrado» 
wał nad toniostiem 3arjądu Tolel, dotyczącym jnacznedo 
poowyjszenia taryf osobowych na państwowych Folejach 
niemiectich, Wozpattując wniosef, rjad Rzeszy wygl pod u» 
wage teudne położenie fół gospodarczych. Mimo to wyraził 
swą jqobę na wniosef. podwyjszenie taryf osobowych na 
Polejach niemiectich nastąpić ma z Omiem | września v. b 
Mjąb Njeszy przypusjcja. 3e przej podwyjszenie taryf osos 
bomych dochód folei podniesie się o 65 miljonów maref, 


3e świata 

Dświabczenie Comendanta sterowca Ira. 
bia Zeppelin". Dr. Ectener, fomendant sterowca „Ira. 
bia Zeppelin”, pe ostatnim locie ofręjnym. oświadczył, je 
regularna Tomunifacja lotnicza między Æuropg a Amecytą 
południową jest niemożliwa wobec niespzzyjających marun: 
tów atmosferycznych. 

Wielkie oszustwo w ftiemczech W mieście 
Dortmudjie, w Mestfalji, wylryto niebywałe oszustwo. Dr 
tajało się mianowicie, je zarząd tego miasta pobierał 3 ta. 
sy państwowej funduszu bezrobotnych zapomogi dla 40 000 
fitcyjnych, cjyli wcale nieistniejących nazmist bezrobotnych. 
Oszustwo to uprawiano od szeregu młesięcy i moje byłoby 
się nie wytryfe, qdyby nie cedatcja tamtejszego „Anąeijera”, 
która sprawę tę ujawniła. 

Wielki pojar w Berlinie. 3 powodu elsplozji 
abiornifa naftowego wybuchł straszny pojar, fióry trwał 5 
godzin i strawił wiele budyntów ma obszarze 10,000 metrów 
twabdratowych. Trzech strajatów poniosło śmierć. 

©lbtzymi pojar w Rumunjł W miastecjiu Bor: 
sa wybuchł u pewnego lefarza pojar, ftósy, wstutef silne: 
go wiatru, przybrał tatastrofalne rozmiary. Poiat trwał cas 
łą noc. pastwą ognia padło przeszło 250 domow miesztale 
mych, 4 tościoły i 2 synagogi. Spłonęły talje wieltie masy 
jboja, świeżo zwiezionego 3 pola. Przesyło 3000 osób 30: 
stało bey bachu nab qłową. Wiele osób 1gingło w płomiee 
niach. Miastecjto Borsa lejy w Ratpatach, na południe od 
€;arnohoty, u stóp tat zwanych Aip Rodjiaństich. 

Ru czci fróla polskiego, Jana Sobiestie: 
do. Dla upamiętnienia oswobodzenia przej fróla polskiego, 
Jana Sobiestiedo, po zwycięstwie wiedeńskiem, włelu miast 
wędieccstich, Stowarzyszenie węqiecsto polstie, oraj gmina 
miasta €jeczeny postanowiły na murze starege jamlu w Cze» 
czenach umieścić tablicę pamiąttową. Art uroczystego ode 
słonięcia tablicy nastąpi w dńiu 7 wrjeśnia r. b. 

Chorobotwórcja woda w Budapeszcie W 
wobdjie. ujywanej do picia, w Budapeszcie, stolicy Węgier, 
zaqnieśoziły się zarazi, Itóse wywołują stan chorobowy, por 
bobny w swych objawach do influenzy, a cjastm występuje 
jółtaczta lub zapalenie neret. 

guradan w Śolanodji. Rad północną Brabancją 
prieszedł niezwytłej siły buragan, Ptóry wyrządził olbrzymie 
sitody. Silny grad rozbit setli szyb, a miches poytywał Dae 
chy 3 wielu Domóm, Dujo ludzi jostało zabitych i rannych. 

Burze we $rancji przybrały fatastrofalne rozmiary. 
Wiele ótolic zostało zalanych. Ofiary w ludziach znacyne. 

We Sraucji i w innych trajach spadły śniegi. 

Epidemja paraliżu Oziecęcego we Srancji. 
W Aljacji szerzy się epidemja paraliju Ozietęcego. Wicie 
diieci już zmarło. W Strasburgu stwierdzono 36 nowych 
wypadrów tej choroby. IO sqpitalach przebywa pezeszło 150 
chorych dzieci. WO departamencie Dolnego Renu zostały zam- 
tnięte mszysttie szfoły. 


Ratastrofa tolcjowa w Auqgl|ji Pod miastem 
Presten pocigq wyci. glowy zdenzył się : drugim pociągiem, 
wiojącyw wyciecztę policjantów, przycjem 100 osób odnio» 
slo rany cięjsze i lżej s3e. 

W Rosji Sowiectiej wyrabiają mydło ze 
sjcjurów. 3 powodu bratu tłuszczów zwierzęcych. powe 
Stał projett wyfocwstania dla wyrobu mydła tuszciu szczue 
rów, fotow, psów, śminel mot-fich i t. p. 

Trzęsienie ziemina Uralu. Ra północnowschod: 
nim wybtzeiu morza Raspijstiego, w Rosji Sowieckiej, mias 
ło miejsce mieltie trzęsienie ziemi. 4uzesjło 700 Domów 30» 
stało doszczętnie niszczonych, 500 osób poniosło śmierć, a 
4000 zostało cięjło i lżej rannych. Dwa miasta i tilta wsi 
zostało dosąągtnie zniszczonych. Wstuteł trzęsienia złemi aze» 
ta Ural wystąpiła ; brzegów. 

Upały w Stanach Zjednoczonych., Niemal w 
całej Ameryce północnej powtórzyły się jnów silne upały. 
W Chicago zmarło 60 osób na udar słonecjny. W Lansas 
Citi i innych miejscowościach Kanady upał dochodził do 45 
stopni €. Stutfiem posuchy połowa Stanów Zjednoczonych 
dotfnięta została Festa nicurodzaju, Było wiele pojatów 
i wyginęła masa bydla, resztę qospodacje wypriedcli na ue 
bój 3 powodu bratu wody, za Itórą płacono po 40 qroszy 
ja sjflanłę. Tafiej susjy nic pamiętają tam od 57 lat. 

Olbrsymia powódź w Jnbjach. Górną cjięść 
prowincji Sind nawiedziła wielta powódj. Dłolica na prye 
sujeni fHfuosiesięciu Flometrów stanęła pod woda. Miasto 
Guetta, w Belubjystanie, licjące 40,000 miesztańców, jostas 
lo zupełnie odcięte od świata. 

Wybuch multanu Kratatau. Wullan Rrafatau 
m Jndjach bolenberstich wjnowił swa działalność i wybu. 
cha po 60 raty na minutę. Mała wysepra, Etóra znitnęła w 
czerwcu ub. r. podczas trzęsienia piemi, ponownie wyłoniła 
się j fal morstich. M0ysepfa posiada 900 metrów długości 
i wystaje 40 metrów ponad poamierzchnię morja. Wsród 
ludności panuje nastrój paniczny. 

MWielfa pomódj w Japonii. Wstutel ulewnedo 
deśiczu i obetwania się chmury w mieście Suszimi, obot 
miasta Bioto, 2000 domów stanęlo pod wobdą, 7000 Japoń: 
cjytów jastało bey bachu nad qlową. Riltadziesiąt Tilomee 
trów pól ryjowych zostało zupełnie zalanych. M Billu miej: 
scath osuneta się ziemia, wstnief czego miele osób ponio. 
sło śmierć, 


Wiadomości gospodarcze. 

Obniżenie przemiału żyta. W Ministerstwie 
RBolnictma zapadly rójne uchwały rolnicze. A mianowicie 
postanowiono podmyjszyć cło prtzywozowe na tłuszcze ames 
tytańsfie oraz na psjenicę, co wywrze niewątpliwie wpłym 
na tsitałtowanie śię cen na rynfu rolniczym. Uchwalono 
równiej obnijemie granicy przemiału żyta j 75 na 50 pros 
cent Dotychcjasowe przepisy, ustalające procent przemiału 
na 70—75 procent, miały na celu ograniczenie Konsumcji 
jyta. Ministerstwo Rolnictwa, wobec nadmiaru jyta w Prae 
ju. bązy obecnie bo powiętszenia fonsumcji żyta. Pryy prze 
miale dotychcjasowym tonsumcja żyta była ograniczona przej 
ottiymanie więtsjej ilości mąti, oraz pośrednio przez uciecje 
fẹ fonsumentów od chleba „czarnego“ bo innych artyfułów, 
Pry 50:procentowym przemiale żyta otrzymuje się 50 proz 
cent mąti białej ovaz 50 procent otrąb. Wobec tego, je 50 
procent otrąb młynarje nie sprzedają, lecz pryesiewają je na 
35<procentome, pozostaje 15 procent mali 2go qatuntu, 
4 Mórtj wypietany jest chleb tal zwany sittowy. Batune? 
ten. po sastosowaniu 75 procentowego przemiału żyta, znitł 
4 tvynfu. Obecnie, po zastosowaniu 50:proctntoweto przes 
miału żyta, na ryntu utajał się chleb 2 gatuntu, o wiele tańszy. 

Dobwyżsjenie zwrotu cła przy wymojłe ber 
tonów Celem przejwycięjenia pewnych trudności wywozo: 
wych polstiej trzody Jarówno m stanie surowym, jat i przy: 
qotowanym. pozostających w zwiąjtu 3 politytą celną innych 
państw, wysyłających artytuły rolnicze, a jarajem celem wig. 
cia wybatniejsiego udziału w mwywozie jaqranicę, zostało u. 
znane ja toniecjne, na mocy uchwały Komitetu iEfowomicjź 
nego Rady Ministrów, podwyjsjenie zwrotu cła piy wy- 
mojie betonów i szynek o 10 złotych, to jest 3 15 na 25 zło: 
tych ja 100 Filogramów. 
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Jal wypadną tegoroczne zbiory w polsce? 
Według dotychczasowych infovmacyj o urodzaju zbój na 
północnej półtuli, przypuszcyać należy, je zbiory będą talie 
same, ja? w zeszłym tofu. W polsce spodziewany jest wielki 
urobjaj pszenicy, ttórą, zdaje się, będzie nawet mogna wy: 
wojić. Zbiór żyta prawdopodobnie jest mniejszy, nij w 
zeszłym tofu. 

zadłużenie rolnictwa w państwowym Banfu Role 
nym wynosiło w dniu I lipca r. b, 876,938,075,87 złotych 
Ra sumę tę stładają się następujące cyfry: Eredyt oługotet. 
mlnowy mynosłł 283,845,874 złotych, tredyt ErótEoterminowy 
283,053,622,87 zł, wreszcie Tredyt 3 funduszów rządowych, 
administrowanych przej Państw, Baut Wolny 310,038,588,59 
jt. 3 tego widać, je Panstwowy Bant Rolny rozwinął jywg 
ostałalność Predytową, bo w styczniu r. b. ogólna suma fre 
bytów, ubjłelonych tolnictwu przej Państwowy Bant Rolny, 
wynosiła 758,913,000 3l, czyli wąrosła o 188,025,000 şt. 
M;rosty równiej fredyty, udzielane 3 funduszów rjądbowych 
pie państwowy Bani Rolny, gdyj w stycjniu r. b. wyno: 
siły one 253,437,000 3t, w lipcu zaś 310,038,588,89 3t, Jat 
3 powyjszego mynita, wyrost atcji pomocy tredytowej dla 
rolnictnia, prowadzonej ostatnie przej rjąd za posrednictwem 
Ppatistwowaqo Buntu Rolnego wyraża się sumą 56,601,000 zł. 


poradnit gospodarsti. 


przydotowanie pasj i rtoztłab dnia w obo. 
rze. Cieta słoma na siecjfę powiuna być ujywana tyllo w 
wyjątkowych wypadfach, gdyż nie przynosi ona wielfiej tos 
riyści, a cjasem nawet jest szłodlmą dla bydła. Siecztę 
zwierzę mniej juje i ślini, anizeli stomę i trudniej ją trawt. 
W sieczce zmusza sig zwierzę do jedzenia zarówno cjęści stor 
my dobrej i pozywnej, ja? i nadpsutej i nic nie wartej. Tym» 
cjastm, gdy frowa je całą słomę. ma mojność wybrania so- 
bie } niej tylfo tego, co jest m niej najpojywniejsze i naje 
lepsze. Jedno jdżbło słomy posiada rójną wartosi objyws 
cją. Majpojywniejsją jego częścią jest tłos i najbliżej niego 
połojone części. Srodet żdźbła jest mniej pojywny, a sama 
przyłiemna cjęść nie posiada Ola zwierzęcia żadnej wartości 
odżywczej. Raida pasza, aby była strawiona i myfocjystana 
przej organizm zwierzecia, musi być dolładnie pojuta i oślie 
niona. Co też fajby qatunet paszy w innym czasie jest trac 
wiony prjej organizm zwierjęcia. Napryyfizd alopowe pasję 
treściwe są prjetrawiane w 5 godzin, a pasze słomiaste w 
przeciąqu 12 godin. 3 tego powodu lażdą pasję należy Ja: 
dawać osobno w stanie czystym i gdrowym. Eo się tyczy 
obrjądbfu, to w oborze priyjąć mojna następujący tojlład 
dnia: © godzinie 5 rano doić trowy bez jadawania farmy 
podczas dojenia, © qodzinie 6 jadamwać połówę dziennej bawli 
pasą tteściwych (otręby, matucby zmieszane) w stanie suchym 
i same, nie w postaci poidła i nie mieszane 3 sieczią. Po 
aledąeniu pas; treściwych zadawać nalejy pasze soczyste (bus 
tati lub jiemniafi), omyte cjysto 3 ziemi, w stanie całym, 
nie siefane, surowe. Bezposrednio po soczystych jadamać 
należy cjwartą część pasz słomiastych. DEoło qodjiny 10ej 
rano należy poić wodą podstałą, lecz nie qrzanq. Pomiędiy 
godziną 11 a 12 następuje dojenie południowe. © godzinie 
3 po poludniu zadawać należy pasze w tej samej folejności 
i potjądiu, co i rano, © godzinie 4 po poludniu nalejy poit. 
© godzinie 7 wieczorem następuje wieczorny ubój i zadanie 
pojostałej ilości paszy słomiastej jafo zalładfa na noc. Raj 
ustaloną tolejność poszczególnych czynności w obotje należy 
3 całą dofładonością utrzymywać i przestczedać, gdyż wsieltic 
odchylenia i zaniedbania obbiją się zawsze ujemnie na wy 
bajności zwierząt, a tem samem I na dochodowości. 

Racjonalne przechowywanie nawozu sta” 
ienmeqo. Rie wszyscy gospodarze przechowują dobrze na. 
mój stajenny. jaqranicą gospodarze przechowują nawóz stas 
jenny w szczelnie zbudowanych Dołach. Sachowcy zagranicz 
ni wstęzują na to, że najwyższym natajem jest w rolnictwie 
prjechomywanie nawozu stajennego i trostliwe sjanowanie 


fr. 33 i 34 


zawartych w nim fosforatów. To tej zagranłcą tolnif japra: 
wia tatmę bla bydła solą, by otrzymaną tatmą lepiej przes 
trawiło i jeby więcej produtowało nawozu. Sól sprawia, je 
bydło jest odporniejsze przeciw chorobie i zystuje na cięja« 
tje. Rawo; stajenny jaqranicą, powstający 3 selonej farmy, 
nie pleśnieje, a rolnif zbiera z tal nawojonego 1 bettara po» 
la ob 200 bo 300 metrów i wyje) zdrowych ziemniatów. 
Zagranicą predufcja 3 1 kettata pola wynosi przeciętnie 
22,6 metrów 3zboja chlebowego, Nalejy więc więc batdjo 
dbać o umiejętne przechowywanie nawozu naturalnego i wya 
żystanie soli byblętej w gospodarstwie rolnem, aby otrjye 
mać jal najwiętsze zbiory. 


UEazał się (r. 7 (lipcowy) miesięcznika 


„Alo rze, 


organ Ligi Morstiej i Rzecznej. Kumer ten bogato iue 
strowany 31 Hustracjami ı rysunfami, zawiera między 
inmemi następujące prace; Obłuda urjędowych „obrone 
ców” Gbdaństa — Dentyf Tetzlafj. Męorówki po nar 
sjem wybrzeju przed wojną — J. Rościszewsti, Pos 
witanie morza — Y. Deine (Tłumaczył Józef Birtenmae 
jer). Gjety dni na polłabzie „pułastiego” — T. pro: 
paganda (dumoresta — Tadeusi WDębicfi. „Warsjawa” 
ba Eondynu—ifomunb Byczyństi. Sławna podrój nao: 
toło świata po polstu — R. W. Zawobziństi, drmja 
motsta jato gwatantta bezpieczeństwa pPolsti—W. Ros 
sianowsti. Jatarg francusto:włosti — Jan Detecti, 
3 życia matynatti wojennej państw obcych. NH war 
jenna 7 głównych państw morstich śmiała. Zbiorowa 
wyprawa wodna wioślarzy na motzc— R. Młusjalówna. 

w dziale „Pionier tolonjalny* wibnieją między ine 
nemi następujące artytuły: Polsfa na Międjynacadowej 
Wystawie Morsto-Rolonjalnej m Antwerpii — 2. T. 
fqdem, morzem i rzefami.. (4000 Pim. Umajonta) — 
de. med. Zdzislaw Szymoñńsťi. Belgijski Uniwersytet 
Bolonjainy — 5. R. Ppriegląd Eolonjaluy — br. J. 
Rojwadowsti. 

Całość wupetnia bogata i ciefawą fronita. 


Adres Redafcji i Administracji: 
Warszawa, ulica Elektoralna Rre. 2. 


Rynfi. 


Ceny zboża. przeciętne tygodniowe ceny czterech głóme 
nych gbój w ottesie od dnia 10 bo 16 sierpnia 1930 totu, 
Ceny za 100 Filo w złotych: 


Pszenica Żyto Jecmeń Owies 
Warszawa 35,60 19,05 26.00 22.50 
Rtatów 34,371/, 18.00 — 21,64 
£mów 33,50 18,09 — 20,00 
Pomat 32,00 20,31 25,50 22,00 
Berlin 52.29 33.92 = 39,22 
Śambutq 34.73 - 19.72 20,01 
praga 4118 2494 34,79 29,70 
Bino Morawstie 37,81 24,95 34,05 29,04 
Wiedeń 35,82 23,54 35,60 28,27 
£ivetpool (Anglja) 36,35 z — 24,88 
Rowy Jort 33,46 26,34 — — 
Chicago 30 35 22,51 22,87 25,45 
Buenos Alres 36,57 — — 17,80 

„Bazeta Majucsta* i „Kowiny*, pisma, po. 


święcone sprawom ludu ewangelickiego, mychodją co nies 
dzielę. Prenumerata tosjtuje miesiecznie, łącznie 3 dodattiem 
„Ras; Swiat" i „Rasy Swłatet" 1 złoty 3 przesyłaniem do 
domu. Dla płacących za cały rot jgówy opłata mynosł 
8 złotych. Dla płacących za pół volu 4 złote 50 qrosjy. Dla 
płacących twastalnie zqówy 2 złote 50 qroszy. 
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